TEMATYKA BIEŻĄCA – „Wiosna”
Idzie wiosna 

Puk, puk, puk ... w okienko!
- Wyjdźcie dzieci prędko.
Idzie już wiosenka
i słoneczko świeci.
Z baziami gałązkę
w ręku ma wierzbową.
I za pasem wiązkę
przylaszczek liliowych.

Idzie piękna pani
z jasnymi włosami.
W zielonej sukience,
wyszytej kwiatami.

Idzie, uderza witką
wierzbową z baziami.
Pokrywa się wszystko
młodymi listkami.

Słono złote świeci,
idzie piękna pani.
Puk, puk ... chodźcie dzieci
na wiosny spotkanie.

Prowadzimy rozmowę na temat wiersza. Można dzieciom zaprezentować wiosenne kwiaty – bazie leszczynowe i wierzbowe, przebiśniegi, krokusy, pierwiosnki, przylaszczki.

Można wykonać pracę plastyczną  o wiośnie.

Zwracamy się z prośbą, aby dzieci codziennie narysowała co najmniej jeden rysunek na dowolny temat. Jeśli chcą mogą tworzyć prace manualne, w których wykorzystają różnorodne techniki plastyczne. Prosimy o pilnowanie prawidłowej postawy przy stoliku i prawidłowy uchwyt narzędzia do rysowania. Szczególny nacisk należy położyć na doskonalenie umiejętności wycinania – zwracamy uwagę na prawidłowy uchwyt nożyczek.
„O marcu, pannie Juliannie i o ptaszku” - opowiadanie L. Krzemienieckiej

„Zbudził raz marzec pannę Juliannę.

- Spójrz, jak słoneczko błyszczy poranne! Idźże czym prędzej na spacer miły, już wszystkie panny to uczyniły. Pyta Julianna tuż przed okienkiem.
- A jaką marcu, wziąć mam sukienkę?
- Weź tę leciutką, tę w kwiatki zwiewną, pogoda ładna będzie na pewno. I kapelusik ten z różyczkami. I pantofelki – te z dziureczkami. Biegnie Julisia wesoła taka, zdejmuje lekką suknię z wieszaka. Bierze kapelusz pełen różyczek. Frr... już wybiegła. Mknie przez uliczkę i myśli sobie: „Pójdę w aleje, już się tam wiosna na drzewach śmieje”. Lecz psotnik marzec pannę dogania, chmurami szybko niebo zasłania, zerwał się wiatr i deszcz chlusnął z cebra. Panna Julianna narobi krzyku:

- Ej psotny marcu, psotny deszczyku! 

– Mój kapelusik, on nie na deszcze! I frr... pobiegła przebrać się jeszcze. Wzięła parasol, czapkę na słoty. 
- Na nic mi teraz marcowe psoty! Lecz marzec psotnik pannę dogania. Szepnął coś słonku, bo się wyłania i tak przygrzewa, i tak przypieka. Z panny pot spływa, panna narzeka:
- Ej, nie na słońce grube ubiory. Ależ ten marzec do psoty skory! Miesza jak w garncu słońce i deszcze. Pójdę się chyba przebrać raz jeszcze. Znów się przebrała, biegnie z podwórka. Ujrzał ją ptaszek, ten w szarych piórkach, i ćwierknął głośno:
- Dziwię się pannie, że piórka zmienia tak nieustannie. Ja, kiedy deszczyk mam na ogonku, wysycham sobie w marcowym słonku.”
Zachęcamy do prowadzenia „Kalendarza wiosennej pogody”
	Poniedziałek
	Wtorek
	Środa
	Czwartek
	Piątek
	Sobota
	Niedziela

	
	
	
	
	
	
	


Codziennie obserwujemy i omawiamy pogodę a następnie w każdej rubryce rysujemy lub przyklejamy znaczki symbolizujące zjawiska pogodowe.

Dobrze jest jeśli dzieci same wymyślą symbole do pogody - narysują słoneczka, chmurki, chmurki deszczowe itp. pokolorują je i wytną, a następnie nakleją w odpowiednim miejscu w tabeli kalendarza. 

Język angielski
It’s foggy.          Jest mgliście.                                 It’s sniwing.                   Pada śnieg.
It’s warm.          Jest ciepło.                                     It’s coid.                         Jest zimno.
It’s sunny.         Jest słonecznie.                              It’s raining.                     Pada deszcz.
It’s windy.         Jest wietrznie.                                It’s cloudy.                     Jest pochmurno.
PROPOZYCJE ZABAW EDUKACYJNYCH

Zabawy matematyczne – prowadzenie działań stymulujących dzieci do przeliczania segregowania, grupowania, porównywania w zakresie przynajmniej liczby sześć.

W zabawach można wykorzystać przedmioty, zabawki, klocki znajdujące się w domu.

„Pięć paluszków mam” 
Pięć paluszków mam 

Każdy stoi sam 

Czasem sobie porachuję 

czy któregoś nie brakuje 

czy je wszystkie mam. 

Pierwszy palec wielki 

wskazujący na figielki 

trzeci palec to największy 

a ten czwarty trochę mniejszy 

piąty to paluszek mały 

oto szereg cały!!! 

„Miś i ołówek” - zabawa kształtująca różnicowanie stron ( lewej i prawej ). Ustalenie strony: lewej, prawej u siebie, założenie frotki, następnie dziecko kładzie dłonie na łapach u Misia, aby ustalić prawą i lewą. Potem następuje seria zadań z układaniem ołówka z różnych stron Misia: połóż ołówek przed misiem, za misiem, po jego prawej stronie, po jego lewej stronie pod misiem itp. 
W trakcie tych zabaw dziecko ustala stronę lewą i prawą. Zabawy te pozwalają utrwalić orientację przestrzenną względem siebie, jak i kolegi oraz zabawek. Każde rozwiązanie zadania przez dziecko jest dobre - informuje o poziomie, na którym ono się znajduje. 
Dziecko musi dokładnie rozumieć zadanie i wszystkie polecenia. 

„Zrywamy kwiaty w ogrodzie” - gra ruchowa z rozbudowanym wątkiem matematycznym-idąc przez ogród zrywamy kwiaty, które są ułożone po obu stronach trasy (mogą to być żetony, kamyki lub fasolki). Każdy gracz ma koszyk, do którego zbiera rozłożone przedmioty symbolizujące kwiaty. Po skończonej grze trzeba policzyć zbiory, aby dowiedzieć się kto jest zwycięzcą. Jeśli dziecko ma problem z liczeniem, proponujemy mu, aby ustawiło rzędem swoje zbiory i podpowiadamy mu liczebniki. Następnie liczymy zbiory pozostałych graczy, wspólnie ustawiamy je pod zbiorami dziecka, aby mogło je porównać ,,jeden do jednego”. Liczymy głośno poszczególne elementy. Kto ma więcej? Kto wygrał?

Zachęcamy Rodziców do wspólnych gier planszowych. 
Gotowe gry (planszowe) mają często zbyt złożone instrukcje i zbyt bogate plansze co utrudnia dziecku zrozumienie sensu gry. 
Gra nie może być zbyt łatwa bo szybko znudzi dziecko i niczego nie nauczy, ani też zbyt trudna, gdyż zniechęci i wystraszy. 
Takie gry można opracować razem z dziećmi. Należy dokonać wyboru tematyki, np. o wiośnie. Pokolorować grubszy karton lub tekturę o rozmiarach ok. A3 według własnych pomysłów. Wyznaczyć miejsce startowe, pola na pionki ( mogą przybierać kształt krętej dróżki ) i metę – można je narysować lub nakleić poszczególne elementy ( mogą być w kształcie kółeczek, kwadratów itp. ). Wspólnie ustalić zasady i reguły gry. Dla dzieci motywujące jest zbierania punków np. wiosennych kwiatów, które można wcześniej narysować i wyciąć. 
Nadmieniam, że dzieci w tym wieku źle znoszą przegraną i niepowodzenia. Najważniejsze to uświadomić im, że nie ma znaczenia, kto wygra lub przegra. Ważna jest wspólna zabawa.

Konstruowanie gier planszowych jest okazją do rozwijania potencjału twórczego i rozszerzania możliwości umysłowych. Umiejętności interpersonalne będą dzieci kształtować w trakcie uzgadniania z drugą osobą obowiązujących reguł i respektowania ich w trakcie gry. Będzie to także okazja do kształtowania odporności emocjonalnej.

W trakcie gry dziecko: 

· czy się panowania nad sobą, także w sytuacjach, kiedy nie wszystko przebiega po jego myśli, 

· wyrabia refleks i szybką orientację w tym, co jest aktualnie ważne do osiągnięcia celu,

· kształtuje swoje umiejętności interpersonalne, ważne dla zgodnego współdziałania w grupie,

· rozwija pamięć, mowę i myślenie,

· doskonali umiejętności matematyczne.
Nauczenie dzieci sztuki konstruowania gier sprzyja hartowaniu odporności emocjonalnej, stwarza sytuacje sprzyjające rozwijaniu zdolności do rozumnego zachowania się w trakcie pokonywania trudności, gdyż wymaga się od dziecka wysiłku umysłowego.


Gry zbudowane przez dzieci są dla nich niezwykle atrakcyjne. Dzieci pasjonują się tworzeniem różnych wariantów gry i z wielkim zapałam negocjują z partnerem reguły, które będą ich obowiązywać. Dopasowują reguły do plansz, wymyślają różne pułapki i premie po to, aby rozgrywka była interesująca. Jeżeli gra staje się nudna, można przecież ułożyć nową.
UWAGA!
Pięciolatki mogą już uczyć się gry w warcaby i w szachy – proszę o dużo cierpliwości w tym zakresie.
Z PROFILAKTYKI LOGOPEDYCZNEJ

„Dni wiosenne”
Ach, motylki już fruwają,
dni wiosenne przybywają,
rybki w stawie się pluskają
plim i plum i plim i plum
Turkaweczka w lesie grucha,
brzęczy pszczółka,
bzyka mucha.
Kumka żaba i ropucha
kum, kum, kum, kum
Wystrzeliły kwiatów pąki.
Ćwirlą pliszki i skowronki.
Wiosna dzwoni w leśne dzwonki
din, din, din, din.
Świat się śmieje
razem z Misiem,
pachną kwiatki, łąk strojnisie,
i chrabąszcze zleciały się
z prawie wszystkich świata stron.
Z traw wyjrzały już pierwiosnki,
w gaju śpiewa
wdzięczne piosnki
muzykalny i beztroski,
muzykalny słowik - zuch.
Aż z radości krowa grucha,
ryczy pszczoła, kumka mucha,
a Puchatek w słońcu pucha,
puch, puch, puch!
„Co słychać na wsi?”
Co słychać? Zależy- gdzie.

Na łące słychać: kle, kle, kle!

Na stawie:- kwa, kwa!

Na polu:- kraaaa!

Przed kurnikiem:- Kukuryku!

Koło budy słychać:- Hau!

A na progu- miau...

A co słychać w domu,

Nie powiem nikomu!

„Żująca krowa”
(usprawnianie narządów mowy - żuchwy, warg)

Stała krowa na pastwisku,

bardzo grzeczna, czarno - biała.

Trawy dużo miała w pysku,

i dokładnie przeżuwała.

I przesuwa szczękę w prawo,

w lewo, w górę oraz w dół.

Żuje trawę niezbyt żwawo,

już przeżuła trawy pół.

Znów przesuwa szczękę w prawo,

w lewo, w górę, teraz w dół.

Rusza szczęką niezbyt żwawo,

żeby przeżuć drugie pół.

Znowu rusza szczęką w prawo,

w lewo, w górę, znowu w dół.

Rusza szczęką niezbyt żwawo,

Żuje trawy drugie pół.

Szczęką rusza w przód i w tył,

w lewo, w prawo, góra, dół.

Z trawy został tylko pył,

bo przeżuła drugie pół.

„Ko,ko,ko,kwa,kwa,kwa, kto mój język zna?”
(Dzieci wyraźnie naśladują głosy zwierząt raz cicho, raz głośno).

Jestem mały poliglota,

bo rozumiem psa i kota,

ptasi język także znam,

zaraz udowodnię wam.

Kotek miskę mleka miał,

Pyszne było- miauknął:… …

Piesek też by pewnie chciał.

Szczeka głośno: … …

Małej myszce ser się śni.

Piszczy cicho:… …

Kurka zniosła jajek sto.

Gdacze o tym:… …

Kaczka śliczne piórka ma.

Kwacze dumnie: … …

Nad jeziorem żabek tłum

Kumka sobie:… …

Jak to dobrze kumie, kumie,

że ktoś po żabiemu umie.

Zachęcamy do codziennego czytania utworów z literatury dziecięcej – polecamy bajki, baśnie, legendy, wiersze. 

Można skorzystać z propozycji Katarzyny Zielińskiej – PRZERWA NA BAJKĘ – „W TELEFONIE, NA TABLECIE CIOTKA Z WUJKIEM BAJKI PLECIE” - utwory dla dzieci prezentują znane osoby telewizyjne.
ZABAWY SENSORYCZNE

Zabawy sensoryczne mają za zadanie dostarczać różnorodnych bodźców do rozwoju zmysłów dzieci i poszerzać świat ich doznań. Nie potrzeba do nich skomplikowanych zabawek, można wykorzystać przedmioty codziennego użytku i produkty spożywcze, które znajdą się w każdym domu.
„Poszukiwanie ukrytych przedmiotów” – do pojemnika wsypujemy materiał sypki ( ryż, kasza, groszek ), ukrywamy drobne przedmioty. Zadaniem dzieci jest dzieci wyszukanie ich rączkami. 

Można przygotować małe żetony z obrazkami lub napisami. Po odszukaniu zadaniem dziecka będzie wypowiedzenie nazwy obrazka na żetonie sylabami, np. wios – na, ba – zie, bo – cian, kro – kus, prze – biś – nieg, pa – ra – sol - ka.

„Pudełko skarbów” – do pudełka z dwoma wyciętymi otworami wkładamy przeróżne materiały ( skrawki tkanin, futerek, wstążki, kulki, piórka, kawałki folii bąbelkowej itp. – zadaniem dziecka jest sprawdzenie dotykiem, co to jest.
Zabawy z piaskiem kinetycznym – najważniejszym narzędziem w czasie tej zabawy są dziecięce rączki. To one przesypują, ugniatają i przesiewają piasek. Gotowe budowle można ozdobić kamykami, muszelkami, listkami. Żeby babki się udawały (i sprzątania było mało), będzie potrzebny piasek kinetyczny. Jest zawsze wilgotny, świetnie się klei i nie rozsypuje. Można kupić go w sklepie lub zrobić samemu, to tylko dwa składniki!

Przepis
Składniki –  szklanka maki  ( ziemniaczanej, pszennej lub kukurydzianej ), 1,5 szklanki oliwki do ciała ( może być olej spożywczy ), można dodać barwniki spożywcze lub naturalne.

Wykonanie – do miski wlać oliwkę i dosypać mąkę. Wymieszać wszystko na jednolitą masę. Piasek jest gotowy, gdy ściśnięty w dłoni dobrze się lepi i pozwala uzyskać trwały kształt po otwarciu dłoni.

Do zabawy można wykorzystać foremki z piaskownicy i różnorodne naczynka.

„Ścieżka sensoryczna” - to zabawa dla bosych stóp. Na podłodze przygotowujemy trasę składającą się z powierzchni o rożnych właściwościach. Mogą to być kawałki tkanin – wełna, jedwab, futerko, płótno, papiery – ścinki gazet, grubszy karton, bibuła, tacki wypełnione cienką warstwą kaszy albo ryżu. Spacerowanie taką ścieżką rozwija nie tylko zmysł dotyku. Dzięki kolorom stymulowany jest też wzrok, a wydające różne dźwięki faktury pobudzają słuch.
„Robimy naleśnik” – zawijamy dziecko dość ściśle w kocyk, prześcieradło, folię, lub matę piankową i masujemy całe ciało a następnie rozwijamy. Powtarzamy kilkakrotnie. 

Uwaga! - dziecko musi wyrazić zgodę na tego typu zabawę.
